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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, II wojna światowa
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Wypędzenie z Janowa na rozkaz Węgrów
Władze wojskowe wydały nakaz. Ulica Siedlecka była granicą, po prawej stronie ulicy
wszyscy muszą być ewakuowani – tak zarządziły wojska węgierskie – a po lewej
stronie ulicy kto mieszkał, to mógł sobie zostać. No i my znajdowaliśmy się akurat po
tej  ulicy,  która [była] wysiedlona. Musieliśmy opuścić nasz dom. Mieliśmy wtedy
konia, no więc ojciec postanowił, że wyjedziemy wozem. Przygotowywaliśmy się do
tego wyjazdu, ładowaliśmy na ten wóz rzeczy, które uważaliśmy, że trzeba ze sobą
zabrać. I w tym czasie przychodzi na podwórko żołnierz węgierski i  zwraca się z
prośbą, czy on może zabrać sobie kurę. A po podwórku chodzą kury, no oczywiście
kur byśmy nie zabierali ze sobą. Czy on może sobie kurę złapać? No więc ojciec
mówi: „No to złap sobie.” On zaczął tą kurę łapać, ale to nie tak łatwo. Nie wychodziło
mu to łapanie i wtedy ojciec mówi: „Oj! Daj spokój. Ja ci dam coś innego.” Miał ojciec
w  piwnicy  mięso  wieprzowe  zamarynowane  w  beczce,  przygotowywane  do
uwędzenia, więc poszedł do piwnicy, ukroił mu kawał boczku i mówi: „Masz!” Ten
zadowolony wziął ten boczek i poszedł.
No i myśmy wyjechali tym wozem, z krową przyczepioną do wozu, z tymi manelami.
Ojciec  miał  już  plan,  gdzie  on  chce  jechać.  Pomyślał  sobie,  że  ma znajomego
niedaleko za Janowem na wsi takiej, po prostu w czystym polu, stodołę tam miał ten
ktoś, chyba nawet domu nie miał.  W każdym razie żeśmy zatrzymali się przy tej
stodole. Tam jeszcze inni byli tacy wygnańcy. Żeśmy tam wykopali takie okopy w
ziemi, schrony, jakby jakiś był ostrzał czy coś, żeby gdzieś schować się pod ziemię.
No i tam się takie obozowisko, że tak powiem, zrobiło takich ludzi, którzy zostali
wysiedleni. Przez kilka dni tam żeśmy koczowali. 
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